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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z Wiódnia. —

 ̂ Pan najwyzszem postanowieniem swojem 
, ^  • sierpnia b. r. raczył najłaskawićj pre-
io »enta bukowińskiego sądu miejskiego i kra- 

efi°. Ferdynanda Pohlberg, mianować wiee- 
*ydentem galicyjskiego apelacyjnego sądu, 

«ad • *ni° ne Prze® 10 miejsce prezydenta przy 
dać*'0 ,ni Ĵ8Uim ‘ krajowym bukowińskim, ua- 
Wi A®1̂*0!7 apelacyjnemu galicyjskiemu, Jano- 

“ Ufriedowi Beinl.

t 1 • Cesarz Jmd, nasz ojciec krfij i , przybył 
.°W8rsyatwie Najjaśniejszej Cesarzowej Jej 

a 1 * Poisdorf, gdzie raczyli Najjaśniejsi Ce- 
j  r,tVo Ich Mość nocować, dzisiaj o godzinie 
Hii't8n<̂ ‘ w Bernie, przyjęci z serdeczną iada»'Uf 

J?*kańców wszystkich k u s, jUZ przy sa- 
1 “gatkach Berna, i tak prowadzeni przez 

c 'e-ścia i m iasto, którego domy przy- 
ści De ^  P° miększej części w lestony z li
do ,̂ * ,e*ice z kwiatów, d na wielu miejscach 
rad ’ l'D' ts ozdobione, co wszystko powiększało 
*toś°'  ̂ Ul' e8*kańców , unzczęśliwionych obec- 

j, r ^kochanego Cesarza.
•‘Ocaratwo Ich Mość raczyli wys;ąć do du

po w ■ Dtl ‘ eh pobyt urządzonego , gdzia zostali 
kraiU#-D*. * uszanowaniem przez gubernatora 
k0, | 1 'one p‘ e’  n t .e  władze, poczćm zbrojny 
pi>, j l0a>,vdteli miał zaszczyt, przeciągnienia 

P„n„-t8ikani em NN. Cesarstwa Ich Mość. 
oktj jJsarSlW° len Mość raczyli ukazać aie w 
Jłu * 3° ranemu ludowi, przez co powstała 
Bn;ai trwaj|ca aóość, która W spo-ób rozrze- 
Uość  ̂ wzbudziła szczerą miłość i przychyl- 

wszy8tk ich  ku NN. Ćesar3twu Ich Mość.
W  —----------- S-------

‘ ^ P o i36*818*^^o-krótewskiem w ojsku  zaszły na- 
1 ' “c e odmiany :

tJz £*i a' eni zostali 
J»n k L J l ‘ l®T8*ałi«a - le jtn a n .a . je n e ia l - m ajo r 

Nd i 8 C o m etii. 
jO sj -.uaiorów  , p u łk o w n ic y : E u g e n i-
**0 8'° °  ^ y h u s ,  z p u łk u  piechoty h ra b i

®*&bor * ra j '  ^ * aJy8 âw R Q8sevic^ *S za - 
* * tu p iechoty  jbacona Maryąssy n r .3 ".

Na pułkowników, podpułkownicy: Ernest 
Schroer de Engenberg, ad latus inspektora 
remontów; Henryk baron W im aier, komen
dant czeskiego, i Józef Kast, komendant niźszo- 
austryjackiego wydziału stadniny i remontów, 
na swojej posadzie ; Wincenty Czvik, z pułku 
huzarów króla pruskiego Fryderyka Wilhelma, 
nr. 10, i Paweł Airoldi, z pułku piechoty hr. 
Idaugwitz nr. 38 w pułkach.

Podpułkownikami zostało 10 majorów, a ma
jorami kapitanów i rotmistrzów 20.

Obce ordery otrzymali pozwolenie przyjąć 
i nosić: W ilhelm hr. Lichnowski, pułkownik 
z pułku piechoty księcia Wasy nr. 60, krzyz 
komandorski wielki ego orderu badeńsko-zaeh- 
rióskiego Lwa, i Jan Coppet, rotmistrz z puł
ku kirassyjerów hr. Auersperg nr. 5 , krzyz 
kawalerski pierwszej klasy orderu Ludwika, 
wielkiego księstwa Heskiego.

Zapowiedziany niedawno w tych pismach 
powóz parowy przybył z Anglii do Wiednia. 
Jestto pierwszy powóz parowy, który Niemcy wi
działy a Wiedeń posiada. P. Voigtlaender (syn 
znamienitego tutejszego optyka), był sam jako 
mechanik w Londynie przy budowie tego po
wozu czynnym, i obeznany jest zupełnie z one- 
go mechanizmem, jakotez, ze w Bkutek jazdy 
tymże powozem w Anglii szczęśliwie przed
sięwziętej, me wielką zręczność w onego kie
rowaniu. P. Voigtlaeuder trudnił się osobi
ście transportem tego powozu z Anglii tu do 
Wiednia, i, jak słychać, zajęty jest jeszcze, 
złożeniem onegoź, dla wystawienia go na wi
dok publiczności.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Gazeta urzędowa lizbońska z d. 4. sierpnia 
zawiera dekret Dom Pedra, który przywraca 
do dawnego stanu prawa skazanych na poli
tyczne zbrodnie za rządu Dota Miguela. Do
bra zabrane są onym zwrócone.

Statek parowy Koyal Tar przybył do Aoglii 
z Lizbony, którą w d. 13. opuścił. Portugalija 
doznawała ciągle apokojuości. .Iforłezy jeszcze 
aie były nie zabrały. Zdrowie Dom Pedra po-
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pratttło się. Wiadomości, odebrane tamże 
•z Hiszpanii, nie s ą  pom yślne, albowiem do
noszą , ze Don CarloB bardzo jest czynny, ma 
wiele pieniędzy do dyspozycyi, i codziennie 
padzi ewa się przybycia statków parowych 

Z Hol andvi.
Ga eta lizbońska z d. 5. sierpnia zawićra 

wyrok o organizacji lizbońskiej gwardyi naro
dowej, która składać się ma z 13417 ludzi 
w 20 batalijonach.

Gazeta z d. 9. udziela dalszego wyroku , 
który reguluje tymczasowie (t. j. dopóki kor- 
ezy nie wydadzą postanowienia) silę wojska na 

stopie pokojn, na której powinna być teraz, 
f* dług tego rozporządzenia składać się ma 

z 3390 artyleryi, 3000 jazdy w 6 Dutkach, 
-15720 piechoty, we 12 '"iężkinh a 2936 w 4 
lekkich pułkach*

Hiszpanija.
: . * 

fflonueur z d. 22. sierpnia nioiaw ićra ia . 
dnych wiadomości z Hiszpanii. Journal de Pa
rts z d. powyższego donosi od granic hiszpań
skich pod d, 17. sierpnia: Nic nie ma ważne
go, wszystko martwieje, lak .Don Carlos jak i 
Kodil. Zumalecarreguy powrócił na czele ca
łego awojego wojska na dolinę BaBtan. Sły
chać , że Espartero i Jaureguy ścigają Don 
Carlosa w górach biskajskich. Zdaje s ię , ię  
powstańcy unikają bitwy; codziennie wymy
kają się wojsku królowej , i llodil ogranicza 
się jedynie na zwłocie. Tymczasem mówią o 
zbiegowstwie ‘między karlistami, i nowy nabór 
tylko przemocą może być uskuteczniony,

Dywizyja jenerała Carrera połączyła się z dy- 
wizyją jenerała Jaurcgny, który m.a teraz pod 
swojem dowództwem 6500 lndzi. Pałac marg . 
Valdespiny zapalono w Ąymar. fliszpanijo ku
pna teras dwa statki.parowe. Dowódzca z Cha- 
pel G.orris napadł w San Marquiner na naczel
nika fakcyjonistów Chamboier, i kazał go roz
strzelać, Zdaje eię , źe ka, liści utorowali so
bie drogę do Starej IUBlyIii. 
f  Gazeta madrycka zawiera następ sjącv doku- 
nsent, lotyczący się Don Carlos Do prezy
denta rady ministrów. W królewBkiej.rczyden- 
cyi Kio Frio, d. 5. sierpnia 1834. Jw. panie! 
Królowa jej mość rejeąlka wyd'ala do mnie 
z d. dzisiejszego następujący * wyrok : IV za:-
mlarze uczynienia zedosyć przyrzeczeniu, które 
dałam kortczem, przełożyć pod ich narody po
stępowanie .księcia Don Ceriosa Maryi Isidora 
de Borbon, i «• przekonaniu , ii' od słusznego 
i bacznego wyroku , jaki w tej mierze 'powi-* 
zrien być wydany, zawisła przyszła spoltojunść 
królestwa , rozkazuję, podług' żdanio rady

rejoucyjnój i rady ministrów, aby repor, 
stał jenerałoym kortezom przełożony, który 
mi wpan dzisiaj przełożyłeś, (pod.) Królowa D° 
Mikołaja Maryi Garełly, ministra laski • spra
wiedliwości, Ponieważ nie jestem w Madryc*®» 
tedy udzielam jwpanu jako prezydentowi rad/ 
ministrów następującego raportu , aby stoso
wnie do rozkazów królowej został natychmiast 
izbie procęrów przełożony, (pod ) Mikołaj M®' 
ryja Garełly.* ił

Journal des Debats z d. 24. sierpnia zawidr® 
pod napisem : »Wiadomości dzisiejszego P0'  
ranku* co następuje: »Mówią, le  dodatkowo 
artykuły do traktatu poczwórnego są ułozon®- 
Zamiar tych artyhułów dąży najprzód doteg°» 
aby czynnóm czuwaniem zapobiedz , dostaw*0 
pretendentowi WBzelkiego rodzaju porił (° „ 
od morza Klauzula ta dotyczę się szc»e'  
gólniej Francyi i Anglii Do;d«ją, ze w r®' 
zie uznano ca potrzebną czynniejazą interwe® 
cyję; wypełnienie tej klanzuli należeć będ**® 
do Portugalii. Listy z Madrytu mówią o P0'  
mocy portugalskiej, jako rzeczy pewndj , * 
4000' łudzi wojska posiłkowego , podzielone6 ® 
na dwie brygady, Stoją już w Estremadorz*!  ̂
dotychczas' muszą być w pochodzie, P°n’eWt0 
fuoćuBzo, których brakowało rejentowi .na - 
wyprawę, jakoteż i innych forszusów Aj*i 
dostarczyła. Zdaje .eię , ze te 4000 ludz^ * 
żonych jest ze starych żołnierzy i cu<  ̂ Dłiej|f 
ców, przywykłych" do trudów wojennych, 1 
togo można spodziewać się dobrej p° Dl 
usługi, szczególniej w zachodniej Biskei- ^  

W artykule giełdowym dziennika ^
18. czytamy między innćm i: »Mamy powo 
obawiania się, aby kortezy planu fioąaso 
Torrena,jakkolwiek szkodliwy iest dla *aBr®u* „

u • . i. . . . - J _ Łorzystn,nycJn wierzycieli nie uznały, jeszcze *®B J j0. 
i takowego nie odrzuciły. Dalej potrzeba 
szpie obawiać, iż podług wykazu tego ® ,D 
względem nieszczęśliwego stanu fin®Dr^W j,{ 
kraju , nie będzie podniesiona za potr* ^  
uznana pożyczka, i nie będzie sposobów, A 
stosownie do nowego planu zapłacić *® c(jpa 
ezoną dywidendę dłqgu zagranicznego. ■ r£gc- 
jest u Wagi, i każdy, kto czyta uważnie moWf 
rena. musi się przekonać, że bankructwo Hjp. 
źmejszelliszpanii pochodzi całkiem z tl'eT t (# . 
ności Ferdynanda względem pożyczki „ne,
Gdyby była uznana, i procenta b y ły W fP ^  
tedy byleby Iliszpanija mogła pod tćuw L„ c&- 
wąrunk.emi, co i inne państwa europej® I0-a po-v 
nosić pieniądze, i ze swyczajuą m§ ,r„°/0 ‘mu- 
zbyć sie wózyijkSch kłopotów'. Miasto 1 6 ’ ^  
siaf Ferdynand za lichwiarski Pro°? ”  S0istor 
nać pożyczkę na giełdach paryzkiej »



damskiej, albowiem szczęściem postanowienie 
komitetu giełdy londyńskiej niedozwalało mu 
jeszcze raz nadużyć zaufania angielskich ka
pitalistów. Skutkiem było lo, ze, jaUTorreno 
donosi , od r. 1823 do końca 1833 narzucono 
Hiszpanii dług 25.000,000 F. st. , z  którego 
dopłacono tylko7.300,000 f. st., z czego po od
trąceniu ualezytości machlerzom i sunroi, uży- 
*ych na fuodnsz spaduieuia cen, weszło jedy
nie 2.700,000 f. st. do skarbu hiszpańskie- 
6° 1 1! Do tego wszystkie finansowe działania 
Naszły w pokoju. Taki przypadek jest w histo- 
ry> Wszystkich krajów bezprzykładny.

Listy z Bajonny z d. 18. donoszą, ze p r l i -  
ści napadli na Eastyłiją; podług Gazctte de 
France miał naczelnik kailistów Villareal 
*ejść <j|0 U aro (na południowym brzegu Ebro 
•między Miranda a Logrono).
.. W liście z Paryża z d. 22. sierpni.. (w Ga

mecie Powszechnej) czytamy o interesach hi- 
•tpańskich : »Coraz bardziej staje się. ponurym 
°braz o etanie Hiszpanii, jaki wpanu przy za
gajeniu kortezów wystawiłem ; stronnictwo kar- 
Jistów na północy przybiera potęgę; przez środ
kowe prowincyje przeciągają bandy, w Wałencyi 
wybucha spisek, wycieńczony skarb dozwala 
Przewidywać ‘zatamowanie działań woiennych , 
® nieroztropne środki , przez które guberna- 
•nrowie prowincyj chcieli wstrzymać szerzenie 
®’ § cholery, przyprawiają kraj w gorsze poło
ż n ie  , niźeliby takowe jawny sian oblężenia. 
*®6gł zrządzić.

^  Paryżu za jm u ją  się politycy i finansiści 
Prawie w yłącznie p la n em  T o ren a  ; tylko w m im *  
•®6 gorzko zaw iedzionych nadziei i p o c h w a ł, 

Jńre oddawano ta len to m  i praw ości tego m : - 
® ,atra , następują jaw na skargi i przekleń stw u, 

1 udawanej dotąd sym p atyi na los narodu h i-  
8*paósklego rozwija się egoizm  i wrodzona nie- 

która czyni sobie n lgę w zu ch w ałych  
P°B rózkach. Jak s ły c h a ć , gdyby p rzedstaw ie- 
11,8 tutejszogo gabinetu  przeciw ko planow i T o -  
^e na nie przypadały do m yśli gab inetu  m a -  

ry c k ie g o , w ojsko obserw acyjn e natychm iast  
° j ? lonp będzie z granicy.

■‘■oniteur z d. 25 sierpnia zawiera nastę- 
ł łące wiadomości z Hiszpanii: Don Carlos 
^ccowąj w d. 20. w Loyra pod zasłoną dwóch 

•"jonów i dwóch hompanij gwidów, a w d« 
*naimQ8*a  ̂ s‘ e znajdować w St. Estevau. Zn- 
^acsrregu y^ taS  w d. 20. nt. aolinie Ulzama.

Priteciw'ko Estclla. Rodil " ~ąure- 
y^stali w,d. 20. rw 'Tolosie z 10,000 ludzi.

^4. wieczorem odebrał rząd następu
ją  * . eSraKczną depeszę z Bajonny z d. 22

Fpuia. \v o j ,  prIechodzil Z-mn.alacarre--

guj przez Th i e t as ku A oiz , ścigany przez Lo- 
renzo. Tego samego dnia ruszył Rodiil do St, 
Eetevan, gdzie się znajdował Don Carlos.

Indicateur de Bordcaax z d. 23. sierpnia 
donosi z Bajonny co  następuje: Możemy z pe
wnością zaręczyć, źe jenerał Mina powtórnie 
oświadczył, ze gdyby jakie obce wojsko weszło 
do Hiszpanii , tedy pierwszym będłie , który- 
stanie na czele walecznych Hiszpanów, aby 
je  odeprzeć i cała Hiezpanija będzie w mocy 
Don Carlosa, gdyby rząd królowej chwycił się 
takiego środka.

Listy z Lizbony z d. 6. sierpnia zawierają 
następujące projekt a do prawa, które w doiu 
15. będą przy otworzeniu izb przełożone: l )  - 
o nieograniczonej wolności druku; 2) o znie
sieniu majoratów, i 3) o niezawisłości Portu 
galii od stolicy świętej.

Większa część osób , uwięzionych z powoda 
Spisku z d. 24. lipca , została uwolniona. Temp* 
stara się wykazać, .iz rząd hiszpański może za
spokoić dług stanu ze źródeł, które ma na 
swoje rozkazy. W tym celu przytacza , £c po
dług obrachunku, dawniejszym kortezom w r. 
■1822 przełożonego, dobra duchownych i kró
lewskie , któremi można zarządzić, są warte: 
pierwsze 1,750,200,000, drugie 571,800,000 fr.

Stronnictwo karlistów czyni postępy w Hi
szpanii , i jeźłi rząd nie przedstęweźmie dziel 
nych środków, możemy wielkich dożyć wy
padków. W Wałencyi odkryto spisek. Jene
rała Aimerich , zawiltłanego w tenże, jakoteż 13( 
mnichów aresztowano. Wszyscy zostali na wy
spę Majorkę odesłani. W Toledo pokazała się 
nagłe kupa fakcyjonistów} składa się zSOOlu-' 
dzi, z których jedna połowa jest pod sprawą 
księcia lnfantado, a druga pod rozkazami sy
na Bessiera.. Nie brakuje onym pienię! »y 
Banda , 140 ładzi, między temi 60 jeźdźców 
pokazała się ó 4 godzin drogi od Madrytu. Wy
słany z miasta szwadron ułanów zmusił ich'do 
ucieczki; wojsko nasze utraciło w tej potyczce 
7 ludzi i 9 koni. Bandą tą dowodzi Carrasco 
kfóremu niedawno królowa przebaczyła.

Raport dyplomatyczny pana Martinez de |a 
Rosa potwierdza wiadomość, że stosnnki ze 
stolicą świętą są wstrzymane i rząd kr arowej 
nie jest jeszcze przez papieża uznany. 1 j

■ -*«'« ■ Wielki" Brytanija i  Jrlandyja.i--;
Ar łt . C ■ f-'  tu ! ii

Gamety lonciyÓBKie z <Juia 22. sierpnia zowie- 
rają bardzo obszerny raport o powrocie hrólo 
wej do Wcolwuch i onćjże tam przyjęciu. —  
Siedmdiiesiątą rocznicę urodzin króla obcho
dzili królestwo ichmość uroczyście w Wir^go- 
r*e. hV dniu 20. były w pałacu St. james wiel
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kie pokoje. Pan II. Grant został przez króla 
na rycerza pastowany. P. V andeW eyer miał 
posłuchanie przy wyjeździe swoim za urlopem. 
Admirał Parker został z powodu swojego mia
nowania na lorda admiralicyi przedstawiony , 
a porucznik Burnesr aby w ręczył królowi swoję 
podróż po Indyjacb. *

Gazeta nadworna z dnia 19. sierpnia donosi 
o mianowaniu pp. Ths. Francland Lewis, J. G. 
ShawLefevre i Geo. Nicholls komisaarzami do 
ustawy o ubogich w Anglii i Walii.

W Plymouth słychać, ze admirał sir Jas 
Cockbourn mianowany został gubernatorem 
Stój Heleny i należącej do niej wyspy Ascension.

Królewski statek parowy Carrron przywiózł 
do Malty wiadomości ze Smyrny, dochodzące 
do dnia 23. lipca, które z tarotąd tutaj nade
szły. Admiiał sir jostah Kowley znajdował 
się z 6. okrętami linijówemi w porcie Vurla, 
dokąd powróciła llota angielska po krążeniu 
na morzu Lewanckiem , gdy się z nią okręt 
Canopus połączył.

Portugalski książę Cadavat i de Lafoens, oba- 
dwa, jak wiadomo, ministrowie pod panowa
niem Dora Miguela, przybyli wraz z orszakiem 
do' Londynu.

Dz. Chronicie pisze t Sądzimy, iż rząd po
stanowił nakoniec przedsięwziąć skuteczniejsze 
środki, niżeli dotychczas, aby prędko ukoń
czyć spór na półwyspie.

Globe nie wierzy w traktat, zawarty m ię
dzy Francyją a Angtiją względem Hiszpanii, 
o którym Sun donosił, ale m ówi, iż przedsię
wzięto środki, aby dotyczące się przepisy trak
tatu z dnia 22. kwietnia wykonać. - Gdyby, co 
jest jeszcze niepodobnem do prawdy, miało 
wnijść do Hispanii obce wojsko , byłobyto za- 
pówne portugalskie. Podług Globe, pewnemu 
właścicielowi dziesięcin irlandzkich, którego 
dotąd wojsko w wybieraniu dziesięciu wspię

ci , odmówiono tej pomocy. 
u Chronicie W aterjord  umieszcza obszerny 

wjazd tryjumfalny 0 ’Connella i jego małżonki 
dnia 5. do miasta Waterford. Zebrały się ty
siące ludu i powitały tak zwanego oswobodzi- 
ćiela z największym zapałem. Miał o n , jak 
zwyczajnie, do nich m ow ę, i zapewniał , żo 
ciągle jest tak gorliwym repealerem i rady
kalistą , jak wprzód.

TV pierwszych dwóch tygodniach sierpnia, 
podług Times , wyprowadzono pół milijona f. s., 
po większej części bitej monety złotćj , do Z je - . 
dnoczonych Stanów Ameryki północnej. Wsze
lako wywóz ten zmniejsza się. W ogólności 1 
wyprowadzono w ostatnim tygodniu z Londynu, 
w drogich k r m z e a c h W  bitej złotej m o-‘

■ .a*

necie do Nowego Yorku 34,000 , do Lizbony 
3,300, do Hamburga 700; ogółem 38,400 un- 
cyj. W srebrnej: do Nowego Yorku 1 7 ,1 0 0 , 
do Lizbony 20,401, do Smyrny 9,400, do 11“ ' 
letu 182,718 uncyj ; do ostatniego portu w szta
bach srebrnych 58,000 uncyj ; ogółem 287,&18 
uncyj srebra.

Francyja.

Król dał w dniu 19. sierpnia r. b. wielki 
obiad, na który zaproszeni byli uczniowie pa* 
ryzkich kollegij, którzy dniem wprzódy otrzy
mali nagrody, i wielu z ich nauczycieli. Po
między uwieńczonymi uczniami znajdował się 
po pierwszy raz syn króla, książę Aumals

Król, postanowieniem swoje m , m i a n o w a ł  
kommissyją , której poruczony jest podział 
sum m , zezwolonych przez gminy, lub podpi
sanych przez pojedyńęze osoby, dla ranionych 
w kwietniu w sprawie rządu , jakoteż dla rodzi" 
poległych.

".'{ról, na raport ministra spraw wewnętrz
nych , chcąc udoskonalić związki w całej roz* 
ciągłości królestwa , mianował kommissyjf

dóbr posiadaczy, rolników, rządzców i in
żynierów, którzy powinni rozpoznać wszystki® 
żywioły do tej wielkiej pracy, i oświadczyć' si® 
za najlepszym systematem, aby wskutek »®j 
pracy przełożyć izbom ustawę. Członkami tej 
komissyi są: marg. Louvais, par Francyi; Le
grand, deputowany; Vatout, deputowany; Le
grand, jenerałny dyrektor mostów i dróg, de
putowany ; Fumeron d’Ardeuił, dyrektor depar
tamentowej i gminnej administracyi;; Maciej 
Dómbasle, dyrektor dóbr dzierżawnych w B °' 
v ilłe , iDarblay, członek królewskiej rady fP" 
spodarezej. •

Książę Talleyrand wysiadł w dniu 21. sierpn i*  
w Kalecie, a nazajutrz przybył do Paryża.

Jenerał Moreno został w dniu 20. sierpni* 
w Carre St. Martin aresztowany przez policyji’ 
która juz od kilku dni miała wiadomość o j e&° 
przybyciu i onegoż śledziła.

Courier z Tours donosi pod dniem 19. sierp
nia, że były gubernator Katalonii, hr. d’Espagn"* 
którego policyja ściśle pilnowała, wszelako j? 
omamił i umknął.
"M onitem  z dnia 21. sierpnia udziela rap®1” 

tow rachunków wojskowych w Algierze, Bo1 ' 
Oranie i Bódgia^ któreto wszystkie są pomy**^0’ 
wyjąwszy rap rta komendanta Budgii» htory 
donosi o zabraniu części trzód osady» ktorS'* 
w skutek przekupienia żołnićrza ba straży ° 
pędzono c pastwiska, dla nich przeznaczoD
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Holandyja.

tJ u dependant dono8i: Zawiklany w ostatni spi
li d *na<lrycki jenerał Hztlleo wzbianiał się 

f*88 ^ w o d a  słownego odpowiadać bez ze- 
° eoia sprawującego inleresa belgijskie; 

aż ule  ̂ ^go  oporu prowadzą go pod zasłoną 
°® granicę.

Turcyja.
Z Konstantynopola d. 12. sierpnia. —

żarzeniach w Syryi pamije tu ciągle nie- 
P wnosć. Podług Journal de Smyrnę z dnia 2. 
a ^ -P ^ y b y ł  Mehmed Ali z flotą dnia 2. lipca 
cja * y> i zawierał tamże układy z synem księ
cia 1 tuŻ w > Emirem pasza; Ibrahim pasza 

Jerozolimie przez buntowników 
Ajj n,?ty i połączenie się jego z Mehmedem 
d0rn** bardzo trudne uważano. Wszelako wia- 
32 j. c> te sprzeciwiają się doniesieniom z d. 
p0jl f*Ca’ niedawno w Alexandryi odebranym, 
jegoUS których Ibrahim pasza udał się do swo- 
tim  ̂ ’ w będącego , aby się z nim
p0w Wlć o uderzenie na Naplus, punkt środkowy 
pri ,an,a » i obadwa ruszyli z calem wojskiem 
8trac.,: te® u miastu. W skutek tych demon-

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
[Handlungs - Zeitung von und fu r  Ungarn.) 

Peszt d. 29. sierpnia. Jarmark tegorcczuy na 
Ścięcie S. Jana juz się skoóczył i liczy się do 
najznaczniejszych , jakie się tu kiedykolwiek 
odprawiały. Z  płodów krajowych były po czę
ści wielkie zapasy na placu. W handlu weł
ną cienką z początku truduo było znaczniejsze 
pozawierać kupna , ponieważ kupujący i prze- 
dający nie mogli się porozumieć, az nareszcie 
ostatni byli zmuszeni do ustąpienia i znacznie 
z cen spuścili, n. p. wełnę, za jaką na osta
tnim jarmarku po 110 zr. m. k. płacono, 
dano teraz za cenę daleko niższą , po 80 do 
85 zr. m. k . , i z tej przyczyny znaczną ilość 
zakupiono, chociaż zawsze jeszcze doByć wiele 
pozostało niesprzedanej. Przeciwnie zaś wełna 
dwojej strzyży dosyć dobrze trzymała się w ce
nie i po cenach przyjemnych ochoczo i mocno 
ją zakupowauo. Bydła rogatego i koni wiele 
sprzedano po bardzo nizkich cenach , co przy
pisać należy bardzo wielkiej drożyznie paszy 
tego reku. Oto są ceny niektórych artykułów, 
Napisane przez tutejszych uprzywilejowanych 
kupców :

Cetnar: zr. m. k.
sira,., ■ minoiu. »> w u .tn  i ju .  »-u .ou - Wełny iednej strzyży najcieńszej . 115 do 126
lec • mie,i 8'® mieszkańcy Naplus poddać, _'  J   —  cienkići . . 95 —  114

* ttie zezwolili na wydanie swojej broni. _ _  __
Poseł króla jm ci greckiego przy w. porcie,

Uro °^raPl,° i podał wczoraj w. wezyrowi , na 
i posłuchaniu, swoje listy wierzytelne

P'^w ,ŁV .. • • -  -------
Caia ere*a Wy8py Samos są zupełnie ukończone, 
W8lan> P a poddała się , a główny herszt po- 
Sam0aa ®an»iotów , Logothet Lykurg, opuścił

N . Ie swoimi stronnikami.
°l>sz^rn 8Iy n um er gazety tu reck ie j zawiera 
Cyi . j  y 0rtykuł o organ izacji tu reck ie j m ili- 
•iri /  08j 8'  *akze o m ianow aniu M ukataa Na- 
*if Ę fefl dozorcy dzierzaw ) A bdurraham an Na- 
*dsira f  Da n°w o  zaprow adzone m ie jsce  m i- 

^'*r#zIłaD8^W W w °j*k u  sułtańskiem .
wttt ® ° roWa c*yn* niestety jeszcze po-

84y raz odwiedzi! ministrów porty.

tej  Stolicy.

Naupl‘ 1 * doi®Gazety norwegsWe donoszą z «  z gr®*
*5. czerwca: Wskutek ugody \e-
^iem  ministeryjum finansów, wy •• i Siwe- 

416 rocznie z kopalni soli do Norwegu 
&  100 ładunków. Sól w «rauidi J J ^  
«P»zego gatunku-, owa ^ °  i eDWa i®'4 ^Prawdzie dobra, ale W ogóle 1®P» 'Jrylijska. *

Grecyja.

—  —  cienkićj . . 95 —  114
Średniej . . 77 —  90

—  —  —  ordyoaryjnej 62 —  75
—  dwojćj strzyży, zim owej,

cienkiej . . 70 —  85
—  —  —  średniej 58 —  66
—  —  —  ordynaryjnej 45 —  52
—  —  —  letniej, cien. 58 —- 65
—  —■ —  —  średn. 50 —  56
—  Cygarry banackiej praDej . 39 —  45
—  ordynar. zwanej Cakiel (na

ltrajki) pranej . 28 —  31
—  —  —  pławionej 27 —  30

Wiadro Spirytusu na 32 stop. . 12 zr. 48 kr.
—  wódki żytnej 7 zr. 36 kr. do 8 zr. 15 kr,
—  v —  lagrowej i młótowej 7 zr. 36 kr.

do 9 zr.
(Reszta później.) ’ »

Z  Wiednia do Tryjestu chodzi teraz codzień 
poczta szybkowozami, które każdą razą po
trzech podróżnych przewożą.

(Preussische Handlungs - Zeitung.) Kartofle 
we wschodnich częściach Państw pruskich, 
produkt iyle ważny dla tej części, którą to o- 
sobliwie mam na ok u , więcej od wszystkich 
innych płodów rolniczych ucierpiały tego ro
ku od ciągłej spieki i posuchy. W gruncie su-

) ( *
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chym zupełnie juz dotąd zgiDęly. W grun
cie tłuściejszym nać zasłoniła je  od wyachnće- 
uia , lecz w ziemi albo bardzo mało jest za
wiązków, albo tez , co jeszcze gorsza, wcze
śniejsze zawiązki pobudzone zostały przez ua- 
stępne ciepłe deszcze do nowego puszczenia 
kolców. Rosną jak kartofle zasadzone i na 
nowo się w owoc zawiązują, który nie może 
juz w tej późnej porze roku dojrzeć. Deszcze 
z grzmotami, spadłe w dniach 16. i 17. sier
pnia., nie wszędzie orzeźwiły powietrze. Zbiór 
kartofli bedzie bez wątpienia bardzo lichy, 
chociażby gdzie niegdzie, na polach, przez 
deszcze z grzmotami orzeźwionych , jako tako 
się udały.

‘(-------) Hamburg d, 23. sierpnia. Od osta
tniej poczty z Anglii , i w skutek nadeszłych 
tą pocztą od kilku domów handlowych donie
sień, ze zbiór pszenicy tego roku jest w An
glii jednym z najobfitszych , mało się u nas 
o nię dopytują.

Ołomuniec. Targ na woły d. 3. września 1834.
Tego tygodnia przypędzono na targ Dasz  2466 

sztuk wołów i krów , które wszystkie , wyją
wszy 684 sztuk, zostały rozltupione. Gatunek 
w przecięciu był średni, i ceny, osobliwie po 
południu , spadły , ponieważ z Wiednia nade
szła wiadomość, ze cena mięsa wołu spadła 
tamże na 32 zr. w. w. za cetnar, co mi z te
go osobliwie powodu dziwno, ponieważ urzę
dowa taksa mięsa tamże na miesiąc bieżący 
poszła w górę (na 9 kr. m. k. za funt. Tym
czasem Wiedeń zagęszczony jest bydłem na 
rzeź, i jeden Galicyjanin , który tam już od 
14 dni bawi ze stadem wołów, z potrzeby sprze
dał cetnar mięsa wołu po 32 zr. w. w. z opu
szczeniem trzeciego procentu. Przeciwnie zaś 
handel bydłem do Czech zaczyna się ożywiać. 
Na przyszły tydzień i na kilka targów następnych 
spodziewamy się dość znacznej ilości bydła, 8 
to z powoda drożyzny paszy. Obawiają się na 
wiosnę okropnej drożyzny bydła.

P r z y p ę d z i l i :  l )  Józef Marki ewicz, z Li- 
sic,  114 wołów; 2) ditto. 101 kiów;  3) Brfill 
M ajer, z Bukaczowic, 44 wołów ; 4) Leib Wein- 
garten , ze Stanisławowa, 151 ; 5) Marek Her
mann,  z Niżniowa , 126; 6) Mendl Bienenstok, 
z Kolbuszowej, 94; 7) Ebatein Mortko, z Ko
łomyi , 120 ; 8) Mojżesz Allerhand, z Żurawna, 
139; 9) W olf Muachel, z Dombrowej, 52; 10) 
Hersch Spiller, z Zurawna, 56; l l )  Majer 
Allerhand, z Żurawna, 122 krów; 12) Abra
ham Tichrnann, z Zurawna, 209 wołów; 13)

Franciszek Fusrek , z Opawy, 148 krów; 1 ) 
duto. 175 wołów; 15) Krzeczunowicz . 1
nislawowa , 95 ; 16) Herach Adler , z ŻuraWoa« 
125; 17) Dawid Ohaiiowicz, z Brzes1,D> }  ’
18) W olf Brater , z Zurawna, 126; 19) Raj_etatl 
Sakisiewicz, z Lisic,  117. Małemi pat'lyjain 
169. Summa przypędzonych 2466.

Z tycb
1 podług *da" 

ni a e l e k 
torów in°§ e 
w y d a ć f ^

K u 1

Cena je
dnej 

sztuki 
w w. w.

zr. | kr.
W

Markus PoIIak , z Brii- 
nu, ze siada Nro. 5.

Kostka Jan, z Konig- 
gratz , ze stada N. 4-

Mark. Pollak, zBrtiuu, 
ze st. N. 12.

Markus Pollak, z Bru- 
nu , ze stada Nro. 7.

Herliczka, zKoritscban, 
ze stada Nro. 5.

Scholda , F abesch , 
zAustryi, ze st.N .11.

Kraus,Waniek , z Pr*gi, 
ze stada Nro. 12.

Scholda, zAuspitz, ze 
stada I>ro. 1.

Kie', W aniek, Kraus, 
z Pragi, ze st, N. 14.

Keller Franciszek ,
zEinsiedel, ze st.N.10.

Samuel Kraus, z Pragi, 
ze stada Nro. 12.

Fabescb, zWie'dnia, ze 
st. Nro. 15.

Fabesch , z Wiednia , 
ze stada Nro. 3.

K ie , Waniek, Kraus, 
z Pragi, ze st. N. 4.

Fabesch , z W iednia, 
ze stada Nro. 17.

Pollak, z Briinu , ze 
stada Nro. 19.

Herliczka, zKoritschan, 
ze stada Nro. 2.

Małemi partyjami ,

Dodawszy do tego 
Badasz . . .

i ilość niesprzedanych

wyniesie summę .

46

25

43

69
39 
1/C
93 

Ł 0 

88 

131 

30 

41 

72

40 
•

90

123

115

80

301

175 
T [Q 

684

2466

120

117

126

125

125

95

127

128 

160 

115 

127 

140 

165 

123 

145 

135

75

30

45

6

5

5

10

5
1 /2
12

11

12

19

4

6 

10

4

12

17

15

11

11

175
1/2

380

360

380

380

380

340

380

400

440

380

380

440

450

380

440

42C

320

T e a t r  n i e m i e c k i . —  Dziś.- Aladin ,  o der ,

W ID O W ISKA we L W O W IE

ode
w en d ige,  opera w 1 akcie, — * ^ ie 
homedyja w 1 akcie.

T e a t r  po l ski .  —  Jutro: H aryadyn C zetł 
dramat we 3 aktach

40 

50 

40 

50 
40 

40 
60 
40 
60 

50 

5» | 

60 , 

80 

50 

60 

50 

3*.

Bedaklor: Mikołaj Micfialcwczt —  Drukiem: Piotra Pillera.
X n


